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Niniejszem podajemy do wiadomości, że

JENERAI NE PRZEDSTAWICIELSTWO
Na Wileńszczyznę

Szkła okiennego, dętego i szybowego
„MG* F.NSJA" i „KARA” w  P io tr k o w ie r

Oddaliśmy firmie Domowi Handlowo Przemysłowemu , , I M P E X , ł  w Wilnie, ul. Rudnicka 16 Tel. 817.
Wszystkie zamówienia należy skierowywać D od powyższym aaresem

Huty Szine JOHTEliSlii" i„ U W  Sp. Ml .B khium.
Niniejszem podajemy do ogólnej wiadomości, że przyjęliśmy od Hut Szklanych „H O R T EN SJA -* 
i „KARA" Sp. Akc. w Piotrkowie. Jeneraine Przedstawicieletwo na Wileńszczyznę szkła okiennego, detego 
i stołowego, prosimy wszelkie zamówienia skierov ywać poa naszym adresem, ul. Rudnicka 16. Te'.  857.

z poważaniem
Wileński Dom Handlowo-PrzemysJowy ,,bMF£XiH.

Sp. z  ogr. odp.

DOM BANKOWY

T. ai>>i 3WICZ
BANK DEWIZOWY

Wilno, Wielka 72-74 Telef.: Dyrekcji 257, ogólny 830

Kapitały obrotowy i zasobowy

250,000,000 mk.
Zafatwia wszelkie operacje bankowe

S p rz e d a je  z p o lece n ia  P o l. K raj. K asy  P oż.

Obligacje 8% Państwowej Pożyczki Złotej
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SZUSTOWA
Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z I E

Ż y c z e n i e  N o w o r o c z n e
śle sw oim  pasażerom

T o w arzy stw o  Ż eg lug i M orsk ie j

,V 'bitte Star Linę" ,» J
W ilno , ul. N iem iecka  28. T e le f . 827

S zczury  i m yszy 
tępi znana jeszcze przed w ojną  ze 
swej sku teczności i n ag ro d zo n a  
wielkim m edalem  złotym  na wy­

staw ie w W iedniu

PASTA
A Zalewskiego w Ranie ^azonieekiej
L w aga N ieszkodliw a dla zw ierzą t 

oom ow ych i ptactw a. 
Z am ów ien ia  w ysyła się pocztą  z* 
zaliczeniem  Ż ą d a ł w e w szystk ich  

aptekach i składach aptecznych.

Żądajcie wszędzie! 
Wypuszczony nowy gatunek

p a p i e r o s ó w

„SEK R ET"
Cena za 20 sztuk 900 marek.

Papierosy  w yrabiane z najlepszego

Tureckiego i Rosyjskiego 
fytur.iu. 

TYTONIOWA FABRYKA

T-wa „U N J A“
w W I L N I E .

Administracja przypomine., że czas odnowić prenum e­
ratę na  m iesiąc Styczeń rok 1923-ci.

Równocześnie uprasza Sz. prei^imeraio^ów zalegają­
cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenum eratorom , którzy nie odnowią pre­
numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane z d riem  1 stycznia. i <

F9ieniądze m eżna wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo". . «

Administrator gazety „SŁOWO" 
(—) Sr. Grabowski.
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Swym K li f en tom
sk ła d a

Życzenie Noworoczne
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BIURO O G Ł O SZ E Ń
I. KA RLIN

u l ,  K ie m lc c k a  Hr S 5>

Składa najserdeczniejsze życzenia 
Noworoczne swoim Klijentom

CYRK U

A. CIM SELLI
L u d w ls  a r s k a  4

Ostatnia dni sensatyinnjo gndnlowgb proprams - 9 1  «
ESI U w a g a  S11

H7161 d w a  p r z e d s t a w i e n i a  n 7 j&  |
Uu 10! o  jtd n ak ow ym  orogram ie .
o godzin ie  4 po nołudniu i o godzinie 8 w ieo  5 

Bilety \»' kasffe Cyrku od  1 rano .

I

\

P p  p a lac ze  dosta teczn ie  się p u e k o n a li , 
t e  dobroć papierosów  „ f O L O “  polega
na tem , że są  w yrabiane z- najlepszych, 
w yższych gatunków  zagran icznego  ty ­

ton iu , d .atego są  o n e  n iezrów nane.

Życzenia Noworoczne zasyła swojej Klijenteli
M-m Nural i B-cia Mural

k®«

ii i s o i  ca m r o r a a :
i Dra flnMIni 1

Wilno Mała Pohulanka 9
przyjęcie od 10 — 12 i od  4 — 5.

— ®®— ®®®— ®®®®C— — —

GORZAŁKA
„STELLA"

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

Kooperatywa „PRACOWNIK*' ui. wielka 9t;
O lbrzym i wybór tow arów  po cenach znacznie niżej cen  rynkow jen  

O d d z ia ł spożyw czy: n ą k a  pszenna, żyto , krupy  rozm aite . cnMcr, hę  bata 
kaw a, .n \d ło , zapałk i, kokow ar. eeres , olej, sól, pieprz, śhw k., czekolada, 
landrinki, o rzechy, rodz.ynki. cuk ie-k i i in.

O d d z ia ł o b u w ia : w:elki w ybór m ęskich ,'am skich 1 dziecinnych bucików 
kaloszy , berlaczy i w ujłaków . . * . . , y.

O d d z ia ł gu lan ter.-rT .anufi k t  b,-elizną, pończochy, sk a rp e ty , rękaw iczki, nic.
rob ione  sw etry , ciepła bielizna i inne.

N aczynie *-#>zm aite sto łow e, kuchenne, garnki.
Sklep o tw arty  od godz. 8 ran o  do  6 wiecz. bez przerwy.

eep m m  2 t 0 m
Wilno, Niedziela 31 grudnia 1922 r. Nr. 126.

, W n um erach  ś w i ą t e c z n y  oto

W ychodzi codziennie z wyjątkiem  dni po św iątecznych. o 25 Proc-m droż.j
Redakcja S administracja Ad. Mśckiewicza 4. Tel. 228. Otwarte od 9 do 3, — _

S i s  ogłoszeń:
Jednoszpaltowy: przed tbksfon. 
50* mk.; w telrście 750 m k ; i* 

tekstem 300 mk.



o w o Nr. l2o

I~szy Oddział Miejski
U lic a  W ie lk a  Nr. 5 4 .  T e le f .  .7 -3 7 . g*

Powiadamia, iż od  dnia 1-go stycznia 1923 r. |j)I
czynny będzie od g .  9 - e j  d o  g . 3 - e j  p p . nR

Bank sprzedaje  Pol. PoZ Z łotą, M ilionowki, o raz  2ałatw ia lv l 
w szelkie operacie  w zak res bankow ości w chodzące. | J

K  W piątek 5 stycznia 1923 r. odbędzie się w Teatrze Wielkim

urządzona s te ran iem  A rtys tów  Teatru  Wielkiego im. Syrokom l1 
Wejście tylko za zaproszeniami, klar* o trzym yw ać można 
codziennie wra* z biletami w Taatrze W ielkim miedzy 

7 i pół— 10 wieczór 
S tro je  w ieczo row e — ‘ Maski mile widziane. 

Szczegóły w afiszach.

BA
W I L E Ń S K I

K R E D Y T O W Y
BA NK  DEW IZOW T ■-«

O strobram ska 8, telefony 726, 727
Z a ła t w ia  w s z e lk i e  o p e r a c je  b a n k o w e  

Sprzedaje z polecenia 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej

obligacje 8°|„ Państwowej 
Pożyczki Złotej z r. 1922

B ank o tw arty  od 9 do 2 i od 4 do 6. W piątki od 9 do 4.

i rancuska Szkoła Freblowska
pani C, Szydłowskiej ( jag  ellońska 9 m. 7)  

rozpoczyna zajęcia 3 stycznia. Kahcelarja funkcjonuje codzteń
mięozy 11 a 1 godz.

Francuskie LICEUM
p. C Szydłowskiej (Jag.ellońska 9 —7) 

rozpoczyna zajęcia 3 stycznia. Kancelafja funkcjonuje codzień
między )  1 a 1 godz

000—00004 — 0— 000— 0000000—
| T E ą T P  P q t . S K i (SALA LUTNIA)

DziS, W .S M Ó r  S y l w e s t r ó w )
t. C h -z e fn ia k  w oienuy  krm ochw ila  

w 3 ak tach  H enneąuir.a  i W ebera. 
2. D z ia ł k o n ce rto w y , [produkcie w o­

kalne, m onologi, deklam acje, p ro ­
dukcji baletov,e). Pocz, o g. 8 w. 

ju t ro  pow tó rzen ie  W i e c z o r u  S y l  
j  w e s t r  o w e g o .

T EA T R

WIELKI

(P ohu lanka)

Ł r x x n x x i i i im x x x ix x łr r x i  
N iedziela nopoł. 

„T ra v ia ta “ opera, 
w ieczór „ P o lsk a  k r# w “ 

opere tka . 
KomedziaieK popor 

„K ry sia  L estuczanK . * 
opere tka , 

wiecz. „Noc m iło śc i"  
opera kom iczna.

T E A T R

In Syrnkimii

l i r  pirafiiuar'

N iedziela Dopoł. 
.G ru b e  ry b y “ kom edja. 

W ieczór 
„M ajor u ła n ó w

Poniedziałek. 
..G u b e rn a to r  i T rock i*

D zienna sprzedaż  biletów oc  11—2 pop 
w cukierni p. S zballa , ul. M ickiewicza 

róg T atarskiej.

N iezrów nane papieros.; „ S O L O "  i d« 
„ S O I L O U S "  zn o \ <52 się ukazały  w 
sprzedaży we w szystkich sk lepach  w kai 
dej ilości. Ż ąd a jc ie  k a te g o ry c z n ie

WARSZAWA. (Pat.) 30 b. m. 
o godzinie 21 Sąd wydal wyrok* 
skazujący Eligiusza Niewiadom­
skiego na karę śmierci, odda- 
'ajjąc jednocześnie powództwo 
cywilne rodziny ś. p. Gabryela 
Narutowicza.

Sprawa Niewiadiiskiegi.
W ąR oZ A W A . 30.XII. (a. w.). 

Szczegd!? dotyczące początku pro- 
i asu N iew iadom skiego są  n a s t ę ­
pując0' Sprawa rozpoczęła się o g. 
H  m. 40 W śród publiczności o- 
r>ecni byli M inistrowie Makowski, 
Larowski i S traesb u rg e r  pp. Lu- 
rentowicz i Sieroszewski, wielu 

*zedstawicieli prasy stołecznej, 
prowincjonalnej i zagranicznej. 
Wśród. ogólnego naprężenia wpro 

'  7 ad: tono oskarżonego, który oś­
wiadczył, że p ragn ie  najprzód w y- 
kisz.,;zyć powody sw ego czynu.
' zyskuwszy zezwolenie Sądu, Nie 
^ iadom ski rozpoczął swe zeznania 
od stwierdzenia, ż« początkowo 

ńsi zam iar popełnić zam ach na 
'hcze ln ika  P ań s tw a  Józefa Pił- 

rs ld-ikiego, którego uw aża za w i­
nowajcą nieszczęść naw iedzających 
kraj W  długiem  przem ówieniu 

i N iev iaaom ski m otywuje swoje 
postępowanie. W przeszłości s w o ­
je j  z t l i iy ł  się on do ru ch u  socja­
listycznego ł zapoznał się z dzia­
łalnością Fiłsudskiego, k tó rego  « 

U jważa? wcielenie idei walki o 
niepodległość, Nadzieje te miał 

Iścić P iłsudski podziem ną pracą 
przedwojenną i s tw orzeniem  leg- 
jonów r. 1914. Oskarżony uw aża  
tworzenie legjonów za błąd t a k ­
tyczny, wierzył jednak  w  czystość 
idei Piłsudskiego. Kiedy Piłsudski 
po w ybuchu rewolucji rosyjskiej 
■jorwał z m oearstw am i centralne - 
mi, odmówił złożenia przysięgi i 
w trącony został do twierdzy m ag ­
deburskiej, Niewiadomski s ta ł  się 
^ego gorącym  zw olennikiem. Zda 
niem Niewiadomskiego, ta  linja 
polityki P iłsudskiego s lażo n u  zo-*

■ ara po pewrocie jego  do kraju, 
fidy^wtworzjł rząd  lewicowy z a ­

m iast  ogó'.r.o narodowego. Wtedy 
w Niew iadomskim  zaczęła kiełkn. 
waó mysi o zamacky.. Tutaj o sk a r ­
żony przechodzi do Qnv<uijfrervzo- 
“ ania wypadków, które m Ty
■ '] r t ^  %‘( in jo  \  r/'v>yr

,r Piłsudski ogłosił re-
% ó ■ ę, NItwiadom ski’ wyrzekł

sią sw y ch  planów, postanaw iając 
dokonać zam achu na każdym  kto 
będzie k o n tynuow ał politykę Pił 
sudsk tego . Dotychczasowy prze­
bieg, świadczy, i e  Niewiadomski 
j e s t  człowiekiem zupełnie pozba­
wionym równowagi wewnętrznej. 
Ogólny nas tró j  kraju zaciężył nad 
jego nerwam i, pozbaw iając  go 
możności panow ania  nad sobą. 
Charak te rystyczne  jes t ,  Ze N iew ia­
domski nie u k ry w a  sw ego  uwiei 
b ien ia  dla P iłsudskiego do r. 1918. 
Nie ulega wątpliwości, i e  w tym  
czasie zaczął on patrzeć  .na w y ­
padki pohtyczne przez p ryzm at 
swojej idee fixe. Zeznania Niewia- 
domsŁiego dotychczas m e  w j ja ś -  
niły  pobudek jego zbrodniczego 
czynu

W ARSZAW A (Pat.) Dziś ro z ­
poczęła się rozjirawa przeciw ko 
Eligiuszowi N iew iadomskiemu, z a ­
bójcy P rezyden .a  Narutowicza. 
Przewodnicz} sęuzia Laskowski. 
Przed przystąpieniem do rozpraw 
przewodniczący Laskow ski s tw ie r ­
dza powództwo cyw ilne ze s t rsu y  
p. Leopolda Skulskiego, j a k o  opie­
k u n a  dzieci ś. p. Gabrje ła  Naru 
towicza, a mianowicie: S tan isław a, 
Józefa i A nny  N aru tow iczów  o 
odszkodowanie moralne i muter 
ja lne  w wysokości jedne j  marki. 
Powództwu cywilnemu nie sp rze­
ciwia się a i r  p rokura to r  Rudnicki, 
ani obrońca m ordercy  z urzędu 
adw oka t  Kijeński, wobec czego 
akcję powództwa cywilnego sąd 
dopuszcza. W im ieniu  powmdztwa 
występow ać bonzie ad w o k at  F r a n ­
ciszek Paschalski N astępu je  z ko­
lei czytanie ak tu  oskarżenia.

Akt oskarżenia Eiigjuszu Niewia 
domskiego lat 53, o przestępstwo 

przewidziane w ar t  99 K. K
On. 16 g ru d n ia  1922 r. o godz. 

lz.OS vi Połuduie P rezy d en t  R ze­
czypospolitej Gabrjel Narutowicz 
DjM-bTj d o -g m ach u  T ow arzystw a 

Żacką ty Sztuk P ięknych  n a  o t ­
w a rć #  w.rstawy. Pow itany  w we-

stibu lu  g m ach u  przez prezesa to ­
w arzystw a Kozłowskiego, oiaz w i­
ceprezesa Okunia, P rezy d en t  w 
towarzystw ie tychże, wraz z sze ­
fem kancelarji" Carem, adjutan- 
tam l i m in is tram i,  oraz n iek tó­
rym i przedstawicielami ciało, dy ­
p lom atycznego udał się na  p ier­
wsze piętro i w sali Jfc i;  o p ro ­
w adzany przez Kozłowskiego i 
Okunia, oglądał w ystawione dzie­
lą Gdy P rezy d en t  za trzym ał się 
przed obrazem Kopczyńskiego, 
p rzedstaw iającym  g m ach  T o w a ­
rzystwa Zachęty Sztuk  Pięknych, 
z pośród zgromadzonej za nim p u ­
bliczności padły  3 , jeden po d r u ­
g im  następujące, strzały. Prezy­
d en t  zachwiał slę,„ upadł i po 
k ilku chw ilach  zakończył żyoje. 
Wiceprezes Tow arzystw a O knń , 
usłyszawszy strzały, zwrócił się 
w s t ro n ę  pauąiącego P rezyden ta  
i zauważył stojącego tuż  za 'nim 
a r ty s tę  malarza Niewiadomskiego 
z rewolwerem w  ręku.

O kuń schwycił N iew iadom skie­
go  za rękę, a ad ju ta n t  P rez y d en ­
ta  ń o tńu itrz  Sołtan w yrw ał m u 
rew olw er z ręki N iewiadomski 
oświadczył, że do m kogo oprócz 
P rezydenta strzelać nie miał za ­
m iaru  i że chce oddać się w ręce 
policji.

Sądowo - lekarek ie oględziny 
zwłok P rezyden ta  Narutowicza, 
dokoDane za pośrednic tw em  b ieg ­
łych lekarzy, prof. Wiktora G rzy ­
w o-D ąbrow skiego i pułk Eugen- 
jusza Piestrzyekiego, wykazały, 
że P rezydentowi zadano * rany 
postrzałowe od tyłu, w  tyeh  2 w 
klatkę piersiową, je d n a  za t  w
okolicę lędźwiowego kręgosłupa, 
przyezem jean a  z ku l  przeszła 
naw skroś  klatki piersiowej, uszko­
dziwszy płuca, przebijając serce i 
zadają* ranę  bezw arunkow o śm ier 
teiną, pow edujacą  na tyehm ias to - 
w ą smiere. i

Niewiadomski, zbadany  w 
cha rak te rze  oskarżonego, p rzyz­
nał się do winy, oświadczając, Ze 
zam achu n a  życie P rezyden ta  
Rzeczypospolitej N aru tow icza do. 
konał z pow odu prayjęeia przez 
n iego wyboru na to stanowisko,
pomimo, że wyDór ten  nastąpił 
g łosami „wrogów P ań s tw a  Pol­
sk iego0 Zamiai swój powziął
wówczas gdy siało się w>a<iomem, 
że P rezy d en t  przyjął ofiarowaną 
m u  przer, Zgromadzenie Narodo 
we godność.

Ód tej chwili Niewiadomski 
szukał jed y n ie  sposobności do w y­
konan ia  swego planu, a wiedząc, 
że na o tw arciu  w ystaw y w to­
warzystwie Zachęta zawsze bywał 
Naczelnik Państwa Piłsudski, p rz y ­
puszczał, że nowoobrauy p rezy d tn t  
zachowa ten  zwyczaj, dlatego też 
udał się na  wystawę, zabrawszy 
ze sobą w celu w ykonan ia  za­
m achu rewolwer, posiadany  od 
roku i 920.

Jako  członek rz tczyw is ty  t o ­
warzystwa miał p raw o wolnego 
w stępu na wystawę. Strzelał do

P rezyden ta  z odległości jed n eg o — 
dwi kroków, z tyłu. s ta ra jąc  się 
trafić  go w k l a t k ę  piersiowy; strże 
lał z tyłu dlatego, że strzelając z 
przodu mógł zrani*' kogokolwiek z 
publiczności, zgrupow anej za P r e ­
zydentem . Do żadnej oartji po li­
tycznej od Jat k  lkunas tu  nie na 
leży. Przed 20 u mniej więcej laty 
był członkien Ligi Narodowej 'i 
za należenie do nń j  był pod śleuz 
tw em  i przez 4 miesiące pozos ta­
wał w  areszcie prew encyjnym , po 
czem został zwolniony z powodu 
braku  dostatecznych poszlak.

Wobec, powyższych danych 
ihieazkaniec m W arszaw y 
Eligjuaj Niewiadomski, lat 5 u, 
oskarżony je s t  o to, ze dnia 46 
g ru d n ia  1922 r. w Wai.szawie, pod­
czas o twarcia w ystaw y w gm achu  
Tow arzystw a Zachęty  Sztuk P ię k ­
nych dokonał zamach u na życie 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej Pol­
skiej Gabtjela Narutowiczu, dając 
doń 3 s trza lr  rewolwerowe 
i pow odując  tern natychm iastow ą 
śmierć Prezydenta.

P rzestępstw o powyższe prze 
w idziane jes t  w art.  98 R K. 
i art. 15 Przepisów Przechodnich 
do K. K. i n a  zasadzie art.  208 
i 523 P.P.K. podlega właściwości 
Sądu Okręgowego w Warszawie.

Sporządzono do. 20 g rudn ia  
1922 roku.

( - )  P odprokura to r
W. Kaduszkicwicz. 

Osoby, k tóre m ają  być we- 
zwanr n a  rozprawę główną:

Oskarżony: E hg jusz  N iew ia­
dom ski,

Świadkowie: Stanisław Car
Karol Kozłowski, Edward Okuń, 
Ignacy Sołtan, J an  Skotnicki.

Biegli- Pivf. Wiktor Gezywo- 
Dąbrowski. pułk. Kugeujnsz  Pies- 
trzyaki, dr. Edward Loth i rusz 
uikifrz Zbiirnmw’ iii epiTiiki a

( —) P odprokura to r
W'. K aduszkitw icz. 

po odczytaniu ak tu  oskarże­
nia Laskowski zapytuje, czy os­
karżony do wriny się przyznaje. 
Oskarżony stw ierdza, ze do w ini 
się nie przyznaje, przyznaje się 
na tom ias t  do z łam ania prawa, za 
co jest gotow ponieść jak  n a jd a ­
lej idącą odpowiedzialność.

Po zbadaniu  swi uików którzy 
ustalili okoliczności zbrodni prze­
wodniczący Laskowski o godziuie 
15.30 o?łasil pól godzinną p r / arwę.

i Są wiaaomośtti, K tó re  przez smu swój 
ten w zbudza ją  n i-p rzy jem ni w rażeni*. 
Do takich  należy w zm ianka um ieszczo­
na w ozortj w jednym  z pism w ileńskien 
w ch a rak te rze  urzędowego kom un ikatu  
o skróceniu torm inu tradycy jnych  itwią- 
tecznych  w a k tc ji  dziecinnych:

.I .ek c je  w szkołach pahstw ouyeh  śrer 
n ich i pow szechnych rozpoczynają  się 
dn ia  3 styczn ia , nie zaś 7-go s tyczn ia  
ja k  m ylnie podało  jed n o  z pism  wileń 
sk lch . Z aznaczyć m usim y, że niesław ie 
nie się ucznia w dniu 3 s ty czn ia  m oi* 
pociągnąć za  sobą w ydalenie ze szkoły. 

Nie znam y dokładnie polskich prz* 
j pisów adm in is tracy jn o - szkolnych. Al* 

mocno w ątpim y, aby  w yuaianie m asow e 
uczni ze szk ii tak  dalece, bvlo ułatw iono

-Angielski plan odszkodowań
Lo n d y n . (Pat). Angielski plus 

odszkodowań w ogólnych za ry ­
sach p rzedstaw ia  się następująco:
1 ) Redukcja m bow iązan  odszko­
dowawczymi dia Niemiec do g ra  
nic możności płatniczych, oraz 
przedsięwzięcie energicznych k r o ­
ków na wypadek gdyby N iem ej 
nie zgodziły się na powyższe
2) Skonsolidowanie wszystkich  
niemieckich zobowiązań wobec 
sprzymierzonych w jedan  plan 
płatniczy. 3) Uwołn'e*ie Nie­

miec od w szystk ich  sp ła t w  okre- 
f i r  pierwszych trzech—czterech 
la t  oraz redukcja  sp ła t  w  n as tęp ­
nym krótszym okresie 4) Sum a 
50 miijardów m arek  złotych, roz- 
b ż o o a  na  pewien przeciąg ła t ,  p o ­
winna b y ć  w ystarczającą. 5) N iem ­
cy m uszą przy pomocy spec ja l­
nych układów dyskontow ych w y ­
pełnił swe zobowiązania, m ogą to 
uczynit ty lko  z Domoeą pożrezek 
zagranicznych. Oprócz tego s t r e -  
ś lo n o b r  «zęściowo d ł i g  Francji.

Z Litwy Kowieńskiej.
Reforma walutowa

KOWNO. (a. w.) Według prasy 
kowmóskiej, bank em isy jny  w y ­
puści: do początku grudniŁ r. b. 
około 18 miljonow litów, podczas 
k iedy zapas złota i s rebra  dosięgn 
2s milionów litów.

I Porozumienia.
KOWNO. (a. vt) .  W Królewcu 

odbyła się konferencja , m aiąes  n a

celu u regu low anie  kom unikacji ko ­
lejowej p o m i ę t y  P rusam i Wschód- 
niemi, Litwą, Łotw ą i Bstonją . W 
konferencji uprócz przedstawicieli 
N iendec brali udział p rzedstaw icie­
le władz kolejowych z państw 
bałtyckich. Z eb ran ; doszli do po­
rozumienia, k tó re  m ą ń t t o —0 . 
wadzone w aj n 
r. 1923, w razie zgo-m 
p ań s tw  Z3icf«r«~''-* 'wY



układ m a n .azm ierm e ułatwić 
»óz towarów z Niemiec.
ksander Siuigmski prezydentem 

republiki litewskiej.
KOWNO. (a. w.). N a zwołanem 

ecjalnie w dniu  I I  b. m. po- 
edzeniu  se jm u  Kowieńskiego do- 
■ndne zostały wybory prezydenta  

" '"i .  W rezultacie trzech 
i ń  obraDy został absr iw tną 

yścią głosem — Aleksander 
.gm ski,  b. m arszałek sejmu 

o nsty tu c j jn eg o  i pemlący dotych­
czas obowiązki p rezy d en ta  r e ­
publiki O godz. I  tegoi dnia 
now oobrany p rezyden t złożył uro­
czystą przysięgą na  wiernośó k o n ­
stytucji.

Szczegóły wyborow prezydenta.
KOWNO. Ca. w.). „Echo* k o ­

wieńskie podaje następujące szeze 
góły specjalnego posiedzenia sejm u: 
Posiedzenie o tw arte  zostało o g. 11 
przez m arszałka  dr. B ystrasa . Po

załatwieniu w ym aganych  fo rm a l­
ności przystąpiono do głosowania. 
K andydatu ry  było 5' A lekandra  
Stulgm skiego, Gaiwanowskiegu i 
Smetony. W  3 głosowaniach Ale­
k sande r  S tu lg ińsk i o trzym ał abso ­
lu tną  większość. W y b ó r  p rezyden­
ta  został p rzy ję ty  owacyjnie  przez 
publiczność zgrom adzoną w sali 
sejmowej. P unk tua ln ie  o g. 2 dr. 
A. S tu lg inskas  złożył uroczystą 
przysięgę na  w ierność konstytucji, 
którą przyjął osobiście biskup 
Kajris. Po zaprzysiężeniu nowo- 
obrany  prezydent wygłosił k ró tką  
mowę, W której podkreślił, ze po ­
m im o nadzwyczaj trudnej i odpo­
wiedzialnej misji, ja k ą  został o- 
barczony, wytęży wszystkie swoje 
siły w celu zap-owadzenia w od­
rodzonej ojczyźnie j a k  naw ew nątrz  
tak  nazew nątrz  ładu  i porządku  
w  ścisłein wspólpracownictwie z 
narodem i jeg o  przedstawicielami.

Konferencja Ekonomiczna.
WARSZAWA. 29. Xlf (a. w.), i Łotwy, Finlondji, Estonji  i Polski 

W lu tym  odbędzie się w B eising- I P rzew idyw any  też jest udział 
forsie konferencja  ekonom iczna ■ Litwy.

K R O N I K A .
Kaienoarzyk
Dziś: Sylw estra f \  W., Milanji 
Ju tro : Nowy Rok.

W schód słońca o goaz. 8 m. 26. 
Zachód .  o godz. 4 m. 40

WILEŃSKA.
— Nowe odznaczenie ki. Bi­

skupa Bannurskiego. W dniu  11 
'ru d n ia  br przedstawiciele  Kapi­

tu ły  Krzyża Zasługi Wojsk L i tw y  
Środkowej, w osobie pułk Ada 
mowieza, m jr Powierza i kpt. 
Kirtiklisa , wręczyli Biskupowi 
Bafnduijpkiemu piękny Krzyż Woj­
skowej Zasługi, wykonany p recy­
zyjnie w  Paryśu oraz odpowiedni 
dyplom Krzyż opleciony jes t  w ień­
cem laurow ym , przebiegającym 
przez środek ramion Wstążka o ko- 
iorach Litwy środkow ej tło zie­
lone i wąskie paseczki żółte 
i czerwone w kierunku p ionow ym . 
W stążka fo rm a tu  francuskiego 
Krzyża Legii Honorowej. Na K rzy ­
ku napis: W ilno ' O, N. — 19. XI. 
1920 w środku  herb  Litwy środk 
orzeł w locie dzierży fcaruzę z Po­
gonią w szponach, n a  odwrotnej 
stronie, dw a miecze i n ap is - 
Litwa środkowa.

Dyplom w ykonany  na pięknym  
Kartonie literami druków anemi 
złotą fam ą. teks t  w otoku e s te ty ­
cznej winiety. T ekst następujący  
„Kapituła Krzyża Zasługi Wojsk 
L itw y  środkowej. Czesc mezłom 
nym  obrońcom Ziemi W ileńskiej. 
W uznaniu w yoitnego t ru d u  żo ł­
n ierskiego ku wyzwoleniu Ziemi 
Ojczystej położonego oraz n ie /ach- 
w iania się w chwili przełomowej 
zbrojnego czynu Generała Żelignw • 
skiego dnia 9. X 1920 nagradza 
się Ks. B iskupa Władysława Ban 
dursk iego  Krsyżełn Zasługi Wojsk 
L itw y śrouKowej, ustanowionym 
uchw ała  Tymczasowej Komisji Rzą­
dzącej I* śr z dnia 27 III  1922.

Przewodniczący Kapituły — (—) 
pułk. Adamowicz, Członkowie: m jr 
Powierza, kpt. Rirtiklis.

Równocześnie wręezouo B isk u ­
powi Odznakę Pam ią tkow ą Wojsk 
L itwy środkewej nadaną  Ma przez 
Tymcz. Komisję Rządzącą z oka­
zji wcielenia Ziemi Wileńskiej dc 
Rzeczy pospolitej.

— Biskup Sandurski członkiem 
honurowym Związku Strzeleckiego 
Zarząd Główny Związku Strzelec 
k iego na  posiedzeniu .w dniu 3 g r u ­
dnia 1 9 2 2  r  uenw ahl Biskupa Ban- 
durskiego, . jak o  duchow ego pa­
trona  idei strzeleckiej, gorącego 
p a tr jo tę  —  kapłana* — obdarzyć 
godnością członka honorowego 
Związku*.

— Życzenia Nownreczn* W 
niedzielę 31 b. m. o g. 7 wieczo­
rem  urzędnicy D elegatury  Rządu 
będą składali życzenia noworoczne 
p. Delegatowi Romanowi, (a. w.).

— Zmiana lokalu. 30 b. m. D e ­
legat Rządu p. Rom an przeniósł 
się ż pałacu ks. Ogińskiej przy 
ul. Ś n iadeckich  ft do pałacu po 
biskupiego przy placu Napoleona, 
(a. w.).

— Posiedzenie Rady Miejskiej
We wtorek dnia  2 stycznia od­
będzie się nadzwyczajne posiedze­
nie Rady Miejskiej. Na porządku 
dziennym  je s t  spraw a pożyczki 
rządowej <lia m iasta. (a. w )

— Pożyczka dla miasta Ba­
wiący w  Warszawif w związku 
ze spraw ą pożyczki rządowe* dla 
m Wilna 'wice p rezy d en t  Loku- 
ciejewsslci powiadomił Magistrat, iż 
w dotychczasowych jago  żabie 
gach  udało mu się pozyskać k w o ­
tę |0f> rniljonćw m arek ,  k tó rą  ie- 
legraficz/ńe przepal już z W ar­
szawy. (a. w.)

—  Wypłaty pracownikom i r o ­
botnikom miejskim. Dnia 30 b. m 
Kasa Mięjska zaczęła uskutecz-

W szystkim  palaczom  dob rze  jes t
aom o,

że pap ierosy  „S E K R E T " z najlepszych 
ty ion i są  rob ione

m a* w ypłatę  dalszych zaliczek n a  
m. grudzień pracownikom 1 ro b o t­
n ikom  m itjsk im . Jtw ota  wypłaco­
n a  k c id em u  z Dracowmków w y ­
nosi 80.0CO rnk. i j e s t  jed n ak o w a  
di# wszystkich kategorjl  p raco­
wników miejskich, Narazie sum a 
ta  została uznana przez Związek 
Robotników m iejsk ieh  za n iew y ­
starczającą, i w ten  sposób g ro ­
ziło przedłużenie z a ta rg u  pom ię­
dzy robotn ikam i a M agistratem 
wobec tego jednak, iż delegacja 
roootników otrzym ała  zapewnie­
nie wypłacenia  przez M agistrat 
dalszych zaliczek po otrzym aniu 
przesłanych przez wice-prezydenta 
Łokucie jew skiego 100 miljonów 
mk. pożycakf, nieporozumienie z o ­
stało zlikwidowane W skutek  za­
łatw ienia  sp raw y zapowiedziane 
walne zebranie Związku Robot­
ników zostało odwołane. (a. w.)

— Podwyższenie s taw ek  za 
energję elektryczną Na posiedze­
niu  Rady Mie jskiej w  o niu 21 b. 
m. na w niosek  Komisji F inanso­
wej uchwsLone podniesienie ceny 
za jeden  kw g energjt elektrycznej 
do wysokości 1400 mk.. U chwała 
ta  przesłana została p. Delegatowi 
Rządu do zatwierdzenia, po któ- 
rem  dopiero będzie mogła w*jśó 
w życie. (a. w ).

— Z T - wa Art „Lutnia*. 
P ierwszy koncert chóru z jedno­
czonego „tjoła Miłośników Pieśni" 
i T -w a „Lutnia* odbędzie się w 
niedzielę 7 go *tyftżrfia 1923 r. o 
g. 4 po poł. — pod kierunkiem  
a r tys tycznym  piof. St. Kazuio, 
w sali „Lutnia" (ul. Ad. Mickie­
wicza 8).

P rog ram  koncertu  obejmie wy-, 
łącznie u tw o ry  St. Mon.uszki, j a k  
„Miida“ , „Chór Sprawiedl>wych‘J, 
„Ecee iignum crueis“ i inne,

W koncercie wezmą udział 
zoane Wilnu siły śpiewacze— p . p .  
Pięjewska i Sutkiewicz.

Bilety m ożna bę iz ie  nabyw ać 
od czw artk u  4 go — w kasie t e ­
a tra lnej S a li - T.nlni«ł»f— w y y d aU  
nach  zwykłych.

— Z powodu św ięta  Nowego 
Roku, p róba  chóru  odbędzie się 
we w torek  2-go stycznia o g  6 
wiecz,

U prasza się p.p. cz łonki w o o- 
bowiązkow e przybycie na  próbę.

— W niedzielę 31 grudnia i po­
niedziałek 1 stycznia odbędą się 
w teatrze  Wielkim 2 świąteczne 
p rzedstaw ienia  dla dzieci, połą- 
czone z loterją fantową

Na program z łożą się:
I) Powrót ta ty ,  2) Żłobek,

3) Pow itanie  nowego roku przez 
N in sę  Wilińską, 4) Bajeczki i p io ­
senki, 5) eiągnięcie ioterji, 6) C h o ­
in k a  elektryczna. Początek o go 
dżinie l 1/# po poł.

U w a g  a. Każdy kupujący bi 
lei do krzeseł, lóż i bałkonu o trzy­
m uje bezpła tn ie  bilet n a  loterję, 
ciągnienie k tó re j  odbędzie s 'ę  pod­
czas przedstawienia. %

T rzeba papierosy  ..SE K R E T " ty lko  raz
•  zapalić. _ 

Aby w szędzie, zaw sze i przed każdym  je
pochwalić.

— Walne zebranie. W  dniu  2 
stycznia r. 1923 w  lokalu szkoły 
Rysunkow ej Wil. Tow. Art. P la ­
s tyków  Mickiewicza 3 3 -a  o  godz. 
o wieczorem odbędzie się doro­
czne w alne zebranie członków 
W ileńsk iego  Tow arzystw a A r ty ­
s tów  Plastyków Porządek dnia 
Spraw ozdanie Zarządu za r. 1922, 
w ybór now ego zarządu, zm iana 
s ta tu tu  zatwierdzenie budżetu  na  
rok  1 9 2 3 , woine wnioski.

W razie b raku  dosiatecznej 
ilości członków — następujące  ae 
oranie oędzie p raw om oensm  bez 
w zględu n a  ilość obecnych i od 
będzie się w .tymie lokalu i dniu 
c godz. 7 wieczór.

. — Zarząa Koła Polskiej Macie­
rzy Szkolnej im T. Kościuszki,
sk łada  serdeczne podzięk iwanie 
profesor. S tan is ław ów 1 Kościałkow- 
sk iem u za łaskaw e oprowadzenie 
Wycieczki Koła po zbiorach T-wa 
Przyjaciół N auk  oraz udzielenie 
cennych wyjaśnień.

— Preliminarz budżetowy m
Wilnr Rada Miejska przesłała p. 
Delegatowi Rządu do zaakcepto­
w ania  preliminarz budżetowy na 
drug ie  półro«ze b„ r. Pozycja do­
chodow a w tym  bud£*cie opiewa 
n a  1.606 463 000 mk., rozchodowa 
zaś w ynosi 2 080.254.000 mk. W 
ten  sposób deficyt na drug ie  pół­
rocze b. r. ’ będzie w ynosił
473.791.000 mk. Oprócz tego do 
deficytu tego należy doliczyć de 
ficyt, k tóry  w ypadł zą pierwsze 
półrocze I-. ' 1921, & k tóry  wynosił  
43.00C\000 mk. Szczegółowe opra- 
w ozaanie  rachunkow e Rade Miej­
sk a  m a  przedstawić urzędowi p. 
D elegata w dniach najbliższych

(a . w .)

— L is ta  o fia i Urzęduików izby O krę­
gowej Kontroli Państw ow ej w W ilnie z a ­
m iast w izyt w dniu 1-go sty czn ia  1923 r 
na  O ch-onę „Domu S erca  Jezusowego*.

X. Pietras/ew ^k* 3.00U mk. 2. E Ko- 
becki 3.000 mk 3. Łopubzafiski 2.000 mk. 
4. F. G uta 2.U00 mk. 5. A Jent.ysowa
1.000 mk. 6 M. Woj nów a I uOO mk. 7. W. 
Jas trięD sk l I.OOumk. 8. S. H erm anow ska 
1.00C mk 9. L. P io trow ska ł.000 mk. 10. 
W. Aleksandrowicz 2.000 mu 11. S. Re- 
u t r d  1.‘i00 mk. 12 W. Fnrafjanow icz 
i 000 r_ik, 13. M. H orbaio««ka 2.000 .nk.

j 14. P Józefowicz 500 m l 15 W Swia 
topełk-Mir»W 3.000 mk. 16. M Papińaki
1.000 mk. 17. W C yw ińsk4 1.000 m k. 18. 
Br. Somev 2.00C mk. 19. J. K iorsnowskl
1.000 ma. 20 Z. M ikulski 3.000 mk. 21. 
W S zkilłądź Z.OO' 1 mk. 22. I. S tankiew icz
2.000 mk. 23. W. S terłe-O rlicka 1.000 mk. 
24 A. W asilew ski 1,000 mk. 25. A. Pac- 
P o m arn ack l LOOO mk. 26. M G rądzka
1.000 mk. 27. A. Makowski 1.00C ml 28. 
J . Rozwadowski i.oOO mk. 29. W Sta;: 
klewicz l.OOu mk. 30. i Szpakow sk-
1.000 mk. 31. Z. Z aleski l.uOO mk. 32. J . 
Łępkowski 1.000 mk, 33. W Olszewski
1.000 mk. 34. R. Szyszko 1 000 m k 35 
J Jurgielew icz 1.000 mk. 36. H. K arczew ­
ski 1.000 mk. 37. K. Aokowlcz 1.000 mk. 
38. A .Jankowski 2.000 mk. 39. W tu  
eiecki 1.000 mk 40. A. K ojałłowicz 2000 
m k. 41. L. C hrzanow ska 1,000 mk. 42. E. 
K wiatkowski 1.000 mk. '43. W. Igliński 
500 u k .  44. D. K ozakiew icz 2.00(* mV 
45. J. S trok-Rirokow ski 500 mk. 46 K. 
Sizow 500 mk. 47. J. Św ięcicki 2.00C mk. 
48. J . Łukaszew icz 1.000 ik  49. A. D ą­
b row ska 2.00u mk. 50. Polkow ski 2.000 
mu. 51. J . F alkow ska i.OOO mk. 52. Kie­
lecki 1.000 ink. 63. W. Jeżow ski 1.0(10 mk. 
54 Siestrzeucew icz 1.000 mk. 55. A. Au 
kow ski 1 000 mk. 50. G rabow ski 2 .000 
mk. 57. Suszyński 2.0W! m k. 58. J. Fale- 
wlcz 2.000 rak. 59. Z. W ędaw ow icz 3.000 
mk. 60 J. Maieckt 1.000 rnk. 61. Z. Kow­
nacka  1.000 mk. K .  W Sobotkuw ska 
1 .G00 mk.

Razem 87.000 nik. (O śm dziesiat siedm 
ty s  m k ) otrzym ałem

Ks. K arol Lubianiec
29-Xll-1922 r.

P apśeiosy  „S E K R F T  spróbow ać lu^
-zaszkodzi, 

gdyż je wszyscy pa!ą — sta rzy  i m łouzi.

— Ś. p Paulina z Moszczeń- 
skich Diamintki W  *. 26 b. m. 
złożono w Warszawie na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p 
Raaliny z  '- loszcteuskieh BcDry- 
Kowej D ra m iisk ie j ,  żgasłej po 
k ró tk ie j  chorobie d. 22 b. m 
Zgon jej, oprócz męża; osierocił 
córki, pułkownikową Marję baro­
nowe Szyllingową i profesorową 
Felicję Sawicką

Czesc jej pamięci!
— Sukc*s S U P. Przed d w o ­

m a miesiącami Sto arryszem e U- 
rzęanikśw P aństw ow ych yt Wilnie 
wysłało do Prezydjum Rady Mi­
nistrów delegację z szeregiem po­
s tu latów  w ars tw y  urzędniczej Zie­
mi Wileńskiej, m iędzy  inuemi 
w oprawie aaliczalnosei la t służby 
w Litwie środkow ej,  jak o  polskiej 
s łużby  państwowej. Dowiadujemy 
się obecnie, ze, zgodnie ze s tan o ­
wiskiem Komisji Weryfikacyjnej 
N «jwyższłi  Izby K o n tro lu r  P a ń ­
stwowej, służba w uizędacb b. Li 
iw y  4r >dkow*j winna być zsli- 
eznną do służby olskiej.

— Hojny dar Dn, 28 b m, 
pracow nicy wydziału przewozowo- 
transportow ego dyrekcji Wiieńskiłj 
złożyli na  r?jecz pogotowia r a tu n ­
kowego 41 tys. mk. ‘

^ e a t h  i m u zy k a ,

Komunikaty tea trów  wileńskich.
— T e a tr  P olsk i (L utnia). Wlocuór 

Sylw estrow y. Dzle-laj ; Jutro arcy  ?esoU 
krotocbw lla ! lenneąuinp  i V ebera .C h rze ­
śn iak  wojenny* z fp . b o rtn o w s tą , D u- 
n ln-R ychłow ską, Wyrwiczoin Peierem ,

; Szubertem , Saw ickim  i W oliejko nc  czele.
I P o  przedstaw ien iu  bogaty  dział kon­

certow y u a  program  Którego sk ład a ją  
się p rodukcje solowe, deklam acje , mono 
logi oraz oai<*t. Publiczność w ileńska ma 
możność spędzeniu mile 1 «c=olo wieczo 
ru  Sylw estrow ego *

W przygotow aniu  pałua hum oru  i z a ­
baw nych  sy tuacji krotochw ila N ancy i 
A rm anda „W esoła spółka*, k tó ra  ujrzy 
św ia tło  kinkietów  w p rzyszłym  tygodniu.

— T e a tr  W ielki Dziś dw a p rzed sta ­
wienia; o 4 po poł. po cenach zniżonych 
„T raria tR *  V«idiego, w prem ierow ej ot> 
sadzie ró l, wieczorem daw no niegran* 
„Toisk* -i--w- K edbait.. W
rówuiież dw a przedstaw ionie, a  miar.owi 
cie po psłudn iu  „K rysia leśniczanka*, 
wieczorem „Noc miłości*. We wtor,et 
„KsłężniczKU1  czardasza", w» -Srarlę pre 
m jera  „Tosci* Pucciniego.

— T e a tr  im  S y ro k o m li D ziś o + po 
pot. a rc y z a b a w n t komecija B ałuckiego 
„G rube ry b y “ wieczorem po raz  osta tn i 
„M ajor u łanów *. W poniedziałek wcho­
dzi nc rep e rtu a r sztuka S ain t- Paula 
„G u b ern a to r i Trocki".

WYPADKI I KRAC7.ICŻF
■ — D o b r r  p o rzg d k i. Dn. 28 b. m 

wpaułć* do  jam * w oom u Nr. 60 przy 
ul. W ielkiej F ranciszka B atu ro  rozbij?, 
jąc soh ie  głow ę i plecy. Ja k  się okazało , 
robotn icy  robiąc ren. >nt w tym  domu 
nie ogróazil' w ykopanej jarny.

O tru c ie  Dn. 2t  b. m. o r ru łs ię o c io  
wą t  sencją Jan  C zupurko  (Szkaplern* 
ńói D espera ta  odw ieziono  do szpitala 
SVk. Jakóba

— K rw o to k  Dn. 29 b m. dostał 
k rw o toku  38-letni F ranciszek  Zareczny 
(K alw aryjska 36>. Chor- mu lekarz pogr 
tow ia udzielił pierw szej pom ocy.

N iefortunny upadek. Dn. 30 b. 
m upadł i zw ichnął soS«e rekę  poste 
runkow y 26-letni Józef T urek  Poszko  
dow anem u lekarz pogotow i i udzielił 
p ierw szij pom ocy

— ' Z w ich n ięc ia  lę k i Dn. 2y o m 
pośliznął się opadł i zw ichnął sob ie  rę 
kę  19-oletni M. K apak (P onław ska 
3 m. l l j .  L ekarz pogotow ia po szk o d o ­
w anem u udzielił pierwszej pom ocv

JÓZEF BAT0RCWICZ.

Z C Y K L U :

«!
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Leśna droga.
Długa, n iknąca gdzieś w dnli 

płowa wstęga, o b ra b o w a n a  czat- 
nemi linjami lasu...

J a k  uśm iechy na  bladej tw a ­
rzy sm utnego  człowieka, błyszczą 
m iką tu  i ówdzie rozrzucone sa- 
m otue kamienie...

N ikły  I obszarpany, juk  żeb- 
-ak przy iiad ł trwożuie nad rowrem 
trzak głogu i b lado-różow em i 
-wiatkami sm utn ie  się uśmiecha... 

— N ik t  ięuy  nie chodzi... 
i rowie rozsiadła się P u s tk a  

p&fcrz j  t t  -brudne kałuże, pozo- 
iałe po ostatnich deszczach... 

B eznadziem ość i T łsk n o ta  sn u ­

j ą  się między koleinami, wyżło 
bionemi przez biedne chłopskie 
wózki.

— Gdzież prowadzisz ty, za 
gubiona w  gęs tw in ie  leśna drogo?.

Skraj lasu  pozostał d a lek o ,  
daleko za tobą,..

P rzed  tobą dal tajemnicza...
W schody  i zachody, przelewa 

jąc się przez ciężkie, żałobne g a ­
łęzie sosen, k rw aw ią cie, a wy- 
złucają upalne południa...

Las bajki opowiada ci szeptem 
w srebrzyste, księżycowe noce i 
do snu  sw ym  szumem kołysze...

O, jakże podobna jesteś mej 
duszy ty, zapomniana leśna drogo1.

Samotna sosna.
S am otna  jesteś...
Nie patrz  n i  mnie tak s m u t­

nie...

Obrazek z M atką B oską do 
pniu ci przybiję...

— Piorun ju ż  więcej ule uderzy 
w ci«bie...

Płaczesz?. (
R any cię b*!ą zadane bezlitos­

ną siekierą
Żal ci s iósir  . Dawno, dawno 

już ich niema 
T r u d n o ..
Nie ro* zlotyeu łez żywicz­

nych...
Widzisz?.. Łan żytu do stóp 

ci się kłoni, a bławatek m edry  
niebem się uśmiecha...

Nie bądz tak sm utną ,  jak  m a 
dusza ohora...

S tary  wiatrak 
Nie udaw aj nocnego straszyd­

ła...
Chociaż m a*i wystrzępiona ol­

brzymie czarne skrzydliska i w

noc patrzysz śl«p*mi oknam i — 
nie boją się ciebie btałe gołąbki 
i swarliw e wróble, mieszkające 
pod twoim podziuraw ionym  da- 
ehem...

Dzis je» i n*c i ta jem nicze  so­
wy. świecąc zielonemi oczyma, w 
cichym locie snu ją  się dokoła cie- 
bit, oniemiałego...

Ju tro ,  skoro *wit, kiedy d*bry 
Bóg zbudzi śpiące w iatry , rozgada 
się twoja hałaśliwa paprzyca i 
rozhuczą poważne kamienie...

Białe gołąbki w iankiem  ob.-dą- 
dą twój dach połamauy, a św ier­
gotliwe wróblę ta  .sbisrać będą u  
• tóp twoich rozsypane srebrne, 
ziarna żyta.

Dzisiaj je s t  jeszcze n * . ...

Krzyż na rozstaju.
Pochyliłeś się srodr.e i 

siwe obcfadły clę ćo’"  ?

Dawno dawno minęły te cza 
sy. kiedy ja k a ś  pobożna ręk a  
dŹ M f.ię ła  Cię na tym  rozstaju..-

Wiele zdarzeń, wiele wichrów 
i burz przewiało nad tobą .

C hłostały Cię jes ienne  szarugi 
i mrozy złośiiw* wżerały się lodem 
w twoje miłośnie rozpięt* ram io­
na

Witde wscliedón i zachodów 
różowych, w ieh złocistych w idzia­
łem południ...

Biedny, pogardzony krzak t a r ­
n iny  przytulił się ufnie do Twych 
s ióp  i trwa w iaz  z Tobą niezłom­
nie...

W otworach po wypadłych sę ­
kach dałeś przy tubsko  bezdom­
n ym  ptaszy v 4 ’ : ć  ęcsune io-

.X
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— W ybicie  szyb. Po!ic’a 6-go  K* m. 
zatrzym ała H enryka ZabieN kiego, Mie­
czysław a B rzozow skiego i S terana Taw 
cew icza, którzy będąc v stan ie  n ie trzeź­
wym wybili szyby i e lek tryczne lam pki 
w dom u Nr. 10 przy ul. W olana.

- N ie o s tro ż n a  ja zd a . Dn. 30 b. m. 
policja 3-go kom . za trzym ała za n ieo s t­
ro żn ą  jazdą B ronisław a S tokrockiego .

— K rad z ież  n a  k o le i. Ze skłaou 
opałow ego na stacji tow arow ej w Wil 
m e sk radziono  ’ 45 kub m etr. drzew a 
w artości 1 mil 500 t. mk

— K rad z ieże . H elenie Kowalewskiej 
(N ow ogródzka I07j sk radz iono  bieiiznę 
na sum ą 30u t. mk.

— W eronice M ożejkow ei (M ickie- 
w icza 191 sk radziono  m aterja ł na ko - 
stjum  w artości 120 t. m. /

— A Ż ukow skiem u (T argow a 9) 
sk rad z io n o  z w agonu w alizką w artości 
70 tys. mk.

TELEGRAMY.
Silna ręka.

SOF-JA. (A. w.). Ataki p ra sy  
stołecznej przeciwno zarządzeniom  
Rządu zostały ukrócone. Po do­
tychczasowych w alkach  politycs 
n ych  nastąpiło  uspokojenie.

Przykład dla Wilna 
ŁODZ. (A. w.). M agis tra t  to 

czy per trak tac ja  z tow arzystw em  
budowiunem  ..Batinioł" w Paryżu , 
w sprawie kanalizacji m iasta. Ma­
g is t ra t  wystosował list, doniasra- 
jący sie w  najkrótszym  czasie od 
powiedzi w oprawie finansow ania  
p rzedsięb iorstw a, te rm in u  rozpo­

częcia prac i udział o w nieb m ia ­
sta. Na zabraniu  odby tem  w dniu  
28 b. m. przedstawiciel W egm ei- 
s te r  obiecał przedstawić w y m ag a ­
ne dane.

Enaiemiy w Berlinie

BERLIN. (A. w.). Dzieaniki 
niem ieckie donoszą o przybyciu 
do Berlina atarnana Buciiennego. 
Celem pobytu  jego j e s t  weroo- 
w anie in s truk to rów  niemieckich 
dla czerwonej armji.

Ofiary.
— Dla b ied n e j w dow y z in te lig en c ji:
Z am iast now orocznych pow inszow ać 

Jan  K lo tt—M rk. 20.00 ć.
— N a ognisK c d la  inw alidów
Z am iast św iątecznych  now orocznych 

pow inszow an Ja n  P iłsudski Mrk. 4.000.
Z ain jast pow inszow an now orocznych 

Filipow stwo Baka Mrk. 4.000
— Na czy te ln ię  T o m a sz a  Z a n a  w 

W ilnie Z ygm unt Gąsiorowski Mrk. 5.000.
— N a n ęd zę  w y ją tk o w ą  zam iast po­

winszować now orocznych Stefan ja  i S tefan  
G rabow scy M rk. 2.000.

— S p ro s to w a n ie . V. N r i ió d n . 17 h m. 
w rub ryce  o fiar na żłobek im. M aryi 
omyłkowo w ydrukow ano Janstw o  K las- 
sowie w inne być Ja n o 3two K lo tto w ie

,_______. .. N r . 12 b

Ci i e I d s.
Wttmf, dnu: 31 grudniu  _  

Z I R i C M .  (Paul .  Na. Wars 'a \ . t* nr 
w ano 0.03.

GDAŃSK. (P at.). D o lary  7600, ma& 
po). 42.50, p rzekaz oa W arszaw ę Ht,On 

W A U SZó\. A (P a t). Pszenic a ^ r e s .  
w a 67/. 00, żyto kresow e 44.50'? 
pszenno 25.000, jęcziniefi poz.ua i 
w arny  44.000, kuch jr rzepaków  
42.750, jęczm ień poznańsk i na 
k asza  g ryczana  rum iana  SS.000, m ;tik 
05 proc. 129 OuO, kasza m anna  16 .000.

WARSZAWA. P a t Dolary- 17.805, m a- 
ki niem . 2.51 i pół, franki Ir. 1.291. Y

M H H M B n n B M *

Redaktor: 
iS ta n is ła w  M a c k ie w ic z
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PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD I .  K U Z N I E C

WILNO,, 
WILEŃSKA 2 5

Składa swej Szanownej Kiijenteli Życzenia Noworoczne!
Na skCadzie w wielkim wyborze:

Maszyny do pisania. Kasy ogniotrwałe. Maszyny do sźycia. Gramofony.
Płyty i inne muzyczne instrumenty

P n y  s k ła d z ie  s p e c j a ln a  p r a c o w n i?  M ^ C 7 ( m  n k a n i a  R e p e r a c ja  w y k o n y  w a  s i ę
r e p e r a c j i  r ó ż n y c h  *  ®  7  LILr | / l c f j . l l i a  z  g w a r a n c ją

OBWIESZCZENIE
Dyrektora Izby Skarbowej w przedmiocie ujedno­

stajnienia opodatkowania kwasu octowego.
Na m o ry  Rozporządzenia Rady Ministrów z dn ia  28 lis topada 192‘2 r. 

w przedniocie u jednosta jn ien ia  opodatkow ania k w a su  octowego n a  obsza­
rze Rzeczypospolitej PoL kR j, (Dz. Ust. Rz. P. Nv 1 1 2 , ooz. JOl5) poczyna­
j ą c  od 1-go stycznia 1923 r. obowiązywać będzie podatek spożywczy 300 ru. 
od jednego klg. bezwodnego kwasu octowego, bądź w yrob ionego  w kr&ju, 
bądź przywożonego z  zagranicy.

W myśl § 5 przytoczonego Rozporządzenia kw as  octowy, jak i  w  dm u 
1 stycznia. 1923 r. znajdzie się poza wytwórniami teguż kw asu  podlega 
również dodatkow em u opodatkowauiu .

Od dodatkow ego  opodatkow ania wolny je s t  zapas wynoszący mniej 
niż i klg. k w asu  octowego mocy 80% .

W obec powyższego, kto w dniu 1 s tycznia  1923 r posiadać będzie 
zapas kw asu  octowego podlegający dodatkow em u opodatkowaniu , obow ią­
zany j e s t  w przeciągu trzech ani najbliższych (do i  s tyczn ia  1923 r. wlą 
cznie) zgłosić pisem ne deklaracje , w  trzech egzem plarzach, najb l.ższem u 
organowi Kontroli Skarbowej z wykazaniem iiości i mocy kw asu , tudzież 
uiścić przypadającą od tego zapasu  akcyzę w najbliższej Kasie Skarbowej,

Ze szczegółami cy tow anego rozporządzenia m ożna zaznajomić się: w 
Wilnie — w Urzędzie Akcyz i Monopolów (Mostowy 4), zaś w pow ia tach— 
w odnośnych Inspek to ra tach  skarbowych.

( - )  J  M A Ł E C K I ,  

D yrektor.

5 d o c r '  i»oc*Doioaioc*ooioaioc*ociosr :*cc♦odo .aociocsocrj

Wystrzegać się falsyfikatów g

o a c A u e  saiusiE
Uf-ETŁEMIIISNET'

Żądajcie tylko oryginalne kakao

VAN HOUTEN
z powyższą m arką fabryczną.

8

Pabryhs mebli artystycznych ItISHIfi
(Kunst.nóbeliabrik Hansa)

S C A  Ń S K.
IB 478

G a b i n e t y
J a d a l n i e
S yp ia l n i e

H e b le  b i u r o w e  G a rn itu ry  k lu b o w e

© © TELEFON *1805. O 0  O © TELEFON ST12. ® @

SPEC!B liH U  F I B R I M  e i t g a t M  mętni
Własne w arsz ta ty  dla rubó t  rzeźb iarsk ich—to k a rsk ich — 

i w yście lanych

Magazyn w ystaw ow y Gdańsk, Breitgasse 53.

C. J . » * *  H O U TE N  C  ZO O N , W E F S P . 
(H o k a n d ja )

Kakao Van Houten —p rz tz  swą wydajność—
•w użyciu najtańsze.

Jeneralna reprezentacja: B. Rones, 
Warszawa, ul. Śniadeckich 20. telefon 74-11.

7or>'jDct-;c*oaK>3ricoc»oc«oc»uC8JoiOv^cauoicc^

Qom i r i i i i i R i i i i i r i k i *
„ A l m a r “

Dobroczynna, 6 - 3 , tel. 6  - 9 8
pęleca w agonow o i detalicznie

w ęgiel górnośląski, naftę i żelazo.

v : s ;

v

si* .MT -  Siwa Dlii. ges. 
RadBbetil-Dresdss

II i III— 450 ( M l ,  Puder —  550 W ) ,  
8rłstdliezni— 450 (fainl i pastylki

On " W a  po cepach fatirycznycli w  i d n  d ranz it)
t y l k o  w  u ?  W  O  G  R  E .  %  “ f  ^ x P 0 | , t  —  I m p o r t

V/ilno, ui. Żeligowskiego Nr. 10.

I!

—1 ■ ■
Z Ę B Y  sztuccne
sta re , naw ei i . ,  

połam ane K l ł n ł i J C ,
Płaci n a | u , y i s z e  c e n y

L l u l t  H E M UTatarska 20- j7 .

Dr K. Sokołow ski
przeprowadził się na ul. Su- 
bocz (S ierocka) 6, ni. 1 i 
Drz: jm uje w ch c i. w enerycz­
nych i skićrnvch od g. 5—7.

K o b ie ta -L ek a rz

di- S M a w i i w a
choroby  kobiece i akusze- 
rvjne. ul. K asztanow a 7—7 

od g. 4—5.

Choroby w eneryczne ,
’ 1 1 ro ck a  N r 3

P r t t i f u  um eblow any w
IDI\AŻJ arudm ieścic do

w ynajęcia. Wi: domośC w
handlu Rymkiewicza ul. Mic­
kiewicza 9.

D 3 K 1 0 R

E. Birzowski
Choi, w en ery czn e , sy filis  
i skórne. P rzy jm uje  od god. 
10— Ł i 4- 7. Panifl od 3—4 
pp. J.'gi e .lońsks 3, J . D-ra 

, R atnera m 5 (róg Mickie­
wicza).

 , oVfi-
łis i skó rne . Ul T ro ck e  "  ‘ 

róg  W ileń sk ie j.
Telefon 352 

Przyjm uje ud g. 9— 1 i 4 —7

Skład 
firłepianón 

h.idlruishiill
astat.przedwajen.

transporty 
llemlecks 3. m. fi.

Dr. Narfan Kienlckl
choi. "reneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem  słoń­
cem fló skiern) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p.

A k u s ze rk a  C l'?
udzM a porad. P rzy jm u je  od 
9 rano  do 7 w iec/. Mickie­

wicza 46—O.

300—500.000 mk.
m iesięcznie m oże zarobić 
każdy m e m ający kapitału , 
sprzedający  tan i a  jeszcze  
nie w prow adzony artykuł. 
Inform acji w ysyła za  n ad e­
słaniem  .nk. oOO. T . Klabsz, 
C zęstochow a, S krzynka po­

cztow a 72.

1-sza Wileńska lecznica
c h o r ó b  zębów  i fam y ustnej.

Lekarza- f |  G 4 L D B H R G A  u l- W ie ,"a 
d e n t y s t y ----------------------— 7Z  Nr C6 -

****** * * *r»» ■» » y  » w y  y

S ą do w ydzierżaw ienia 
[dwie bardzo  duże uchę 

jasne

z wejściem od ui, Jag iel­
lońskiej inform acje 
m ożna otrzym ać w re­
dakcji gazety „S łow o“ 

Mickiewicza 4.

w centrum  m iasta

psziihuje mspiilnih
wijjijutó tyraMiuji

inżynier - handlow iec
Wilno,

Skrzvnka pocztow a ICO.— 
w w v t

Miłosierdziu czytelników naszych
p o leca n y  w dowę z inteligencji, z tro jg iem  m ałych dzieci 
z k tó rych  jedno  ch o re  n ieuleczalnie u trzym ującą  m atkę 
sta ru szkę  69-letnią. O fiary, choćby jaknajm nie js-e , „d l. b i t  
dnej w dowy", prosim y nadsyłać do Adminisi acj; „Słow r*

BOrTOS MED.
0. 7 £ L D C W 1 C 7

? r iy jra»!»  od g 9—1 ) 5 - 9 .
Rpnc .n.rł0«n». moctoplc owk, syfilis I skórn.

ul. Mickiewiczu (te S-t* Jerska ' *ń 24 m 4

ilobict.
Or. Sżiwerc-Zeldowibz
prz. : 2 i 3 —5 «kor.  k » k n t .

Spoinika handlu 
W Ę D L lN ^ f fS
jonów m arek po szu k jje  fir­
m a T rzeciak  ul u ła ń s k a  20
SkraJzic"- d o k u m tn ta  na 
imie Zofji B trow skiej. Unie- 

vraln ia  się
Studentka III kursu prawa 
U. S. B. udziela korepetycji 
w zakresie szkó ł Sr^anicn, 
Specja'noś<. francuski. A dres 
dow ie dzie? się  w A dm inistr.
P okój am eblow any do wy-
naięcia Zw ierzyniec. D zielna 

26, m I
Z g u b io n o  paszport wydany 
nrzez S tarostw o G rudzk ie  za 
Nr. 6086 na mię Franciszka 

H erm ana. U niew ażnia się.

Maszynistka
poszukuje  losady , Popow - 

 sk a Nr. 6, ni. 1 .
P o szu k u ję  w spólniczki z 
m ieszkaniem  4—5 pokoi dla 
za łoźen 'a  pracow ni dam sk. 
ubiorów  i szkoły  przy niej. 
O ferty  sk ładać u adm inistr. 
 . S f ty g "  pod_N rL io i4 .
Zguo. ksii żećzka sianu  s łu ­
żby oficerskiej Nr. 36 wyć. 
12 VII 22 r. przez P. K U. 
W ilno ca i lilię Jó z e fa  O rze- 
chuv 'skiego tir, SabócS 81.

C p rz e d a je  się M O T O R  ele- 
* -5 'itryczny  3-ch silny firmy 
A. E. G. za sum ę jeden mi . 
mk.p. A n to k o lssa  i\V; 62 

(iVUyn).

Z g u o io n o  legitym ację na 
im. Michała N owokuńsUiego, 
wyd. przez u rząd  policji m. 
Kórr.ik (w P oznańsk im ) za 

Nr. 122 U niew ażnia się.

A k u s z e r k a  O K U S Z K C
ul. W ielka 33- -2, nrzyjm uje 

9 -1 1  i 3 - 6 .  ' 
U D Z I E L A  P O R A D .

Z g u b /e n o  legitym ację Nr 
751-15358  w yd.' przez Sta 
roatw o G rodzkie w Wilnie 
na imię Zygm unta W iiamo 

wiczą. Uniew ażnia się.

Służąca
cow ita po trzebna  od zara: 
A ntokol 12, m. X.

Sklep do sprzedaniu
z m ieszkaniem  na dogodnyck 
w arunkach. P opław ska 7J

PctrzeHiiy cfiłanak
do adm inistiacji zgłaszać się 
za rekom endacjam i do adn 
nistracji „Słow'a“. Mickiov 
cza 4,

Z g i n ą r  p i e s  szpic wabi 
sie „Biały*. O dprow adzić z. 
w ynagrodzeniem . Ż ubrow aP

W y k o n y w a  
-tzybko | st*. 
rurnle w sioi- 
k(« r o b o t y  
w z a k r s a  
d r u k a r s t w a

>V *dawca Dr Tadeusz Dembowski
D r u l i a r c i a  „ M n t n s "  a l .  W ie l k a  4 2 ,


